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Zamach bombowy na Coeringa?
Zagadkowy komunikat policji berlińskiej - Wiadomości pism angielskich

Berlin. (Teł. wŁ) W środę po 
południa na skrzyżowania ulic Unter 
den Linden i Nene Wilhelmstr., w po
bliżu gmachu praskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, jakiś nieznany 
sprawca rzncił bombę, która eksplo
dowała.

Szofer dorożki, przejeżdżającej w 
kierunku bramy brandenburskiej, 
oraz jeden z przechodniów zostali 
lekko ranni. Policja przypuszcza, że 
bomba ta była prawdopodobnie prze
znaczona na któregoś z przechodniów. 
Wdrożono energiczne śledztwo.

Londyn. (PAT.) Popołudniowe 
gazety londyńskie podają wiadomość 
z Berlina, jakoby dokonano tam za
machu na min. Goeringa. Zamach 
ten nie udał się.

Według korespondenta Ag. Reute
ra zamach na Goeringa miał rzekomo 
przebieg następujący: W pobliżu Urzę
du pruskiego prezydjum ministrów?; 
przy zbiegu ulic Wilbelmstrasse i Un-

ter den Linden, wybuchła bomba, 
którą rzucono ze znajdującego się w 
remoncie pobliskiego domu. Bomba 
eksplodowała w chwilę po przejaździe 
samochodu, w którym znajdował się 
Goering w towarzystwie dowódcy od
działów szturmowych v. Branden
burga. Bomba trafiła w przejeżdżają
cą taksówkę. Szofer, prowadzący 
taksówkę, został zraniony.

Według dalszych informacyj Ag. 
Reutera policja przeprowadza obecnie 
w tej sprawie energiczne śledztwo.

Według innych wiadomości wsku
tek eksplozji bomby wybite zostały 
szyby w położonym blisko miejsca 
wybuchu hotelu „Adlon“, oraz w gma-

chu ambasady francuskiej. Na ulicy, 
gdzie nastąpił wybuch, jest głęboka 
wyrwa. Źródła te twierdzą również, 
że cały zamach trzymany jest w ta
jemnicy.

Berlin. (PAT.) Niemieckie Biu
ro Informacyjne zaprzeczyło katego
rycznie o godz. 19,20 wszelkim pogło
skom o dokonaniu rzekomego zama
chu na premjera pruskiego, Goeringa.

Od redakcji: Zaprzeczenie to ogło
siło Niem. B. Inf. dopiero po doniesie
niu angielskiego Biura Reutera, któ
re wyprzedziło o kilka godzin tajemni
czy komunikat policji berlińskiej. — 
Sam wybuch nastąpił przed godz. 14.

Rozwiązanie zebrania 
żydowskiego

Warszawa. (Tel. wł.) Na poli
technice odbyło się walne zebranie wza
jemnej pomocy studentów - Żydów. Ze
branie zostało rozwiązane przez kurato
ra prof. Ponikowskiego za poruszanie 
momentów politycznych. (w)

Dr. Wlał Mieczkowski 
na emeryturę

Warszawa. (Tel. wł.) Mówią, że 
naczelny dyrektor Banku Polskiego dr. 
Władysław Mieczkowski ma być nieba
wem przeniesiony na emeryturę, a jego 
miejsce obejmie wicedyrktor Banku 
Polskiego dr. Leon Barański, były dy
rektor obrotu pieniężnego w ministe- 
rjum skarbu. (w)

„Udogodnienia“ w Z. U. P. U.
Warszawa. (Tel. wł.) Centralny 

wkład ubezpieczeń pracowników umy
słowych wprowadza od kwietnia zasad
niczą zmianę w wypłatach emerytur. 
Będą się one odbywały wyłącznie z cen
trali w Warszawie. (w)

Hitlerowski Gdańsk
Gdańsk. (TeL wł.) W dniu dzi

siejszym' przez rad jo gdańskie transmi
towano mowę Hitlera z Monachjum. W 
Słownych punktach miasta zainstalo
waną olbrzymie głośniki. Przed, głośni
kami zbierały się ttumy publiczności, 
«uchając transmitowanej mowy. Przed 
transmisją mowy Hitlera wygłosił prze
mówienie zastępca gdańskiego obwodo
wego kierownika partji hitlerowskiej, 
«rei zer.

Całe miasto przyozdobione było fla
gami, jako w dniu rozpoczęcia drugiego 
etapu walki z bezrobociem., Gdański 
Plan walki z bezrobociem przewiduje 
Pnnijęcie w roku tym szeregu robót pu
blicznych, które dadzą zatrudnienie 10 
'ys. robotników. (p)

Pożegnanie p. radnego Olekszego
We wtorek 20 bm. o godz. 15.10 opuścił Poznań radny klubu narodowego p. Jakób 
Olekszy, urzędnik kolejowy, przeniesiony obecnie do Grodna. Odjeżdżającego żegnali 
przewodniczący klubu narodowego w radzie miejskiej p. prezes Bohdan Jarochowski, 
ławnik magistratu m. Poznania, p. dr. Dalhor, radny Stanisław Jeske, red. Śliwiński 
i grono kolegów i przyjaciół p. Olekszego. Dzielnemu pracownikowi na niwie naro
dowej towarzyszą szczere i gorące życze-nia pomyślności na nowej płacówca (S)

śmierć w kopalni
Rzym. (Tel. wł.) Na jednej z ko

palń w pobliżu Florencji woda zalała 
czterech górników. Spadające nagle ka
mienie zawaliły wejście do kopalni i 
zniszczyły instalację pump. Gdy po kil
ku godzinach oddziały ratownicze do
tarły do czterech zasypanych górników, 
znaleziono ich nieżywych, zalanych 
przez wodę.

Wyjazd min- rolnictwa 
do Rzymu

Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
rolnictwa Nakoniecznikoff - Klukowski 
wyjeżdża w dniu 23 b. m. z Krakowa 
do Rzymu. (w)

„Bachus“ pod nadzorem
Warszawa. (Tel. wł.) Znana w 

Warszawie restauracja „Pod Bachu
sem“ zwróciła się o udzielenie nadzoru 
sądowego. (w)

Na szczycie Aconcagua
Buenos Aires. (PAT.) Powró

ciła tu polska wyprawa alpinistyczna, 
dokonawszy w ciągu 3 miesięcy szere
gu wejść, objętych programem, włącz
nie z najwyższym szczytem Ameryki 
Aconcagua (7 035 m) i Mercedario 
(6 800 m). Wyprawa poczyniła obser
wacje naukowe i nakręciła film.

Zastrzeleni przez Arabów
Bagdad. PAT.) W odległości 

160 km na południe od Bagdadu za
mordowano Amerykanina Fichota i 
Niemca Maya w chwili, gdy wysiedli 
z łodzi, którą płynęli w dół Tygrysu. 
Zostali oni zastrzeleni przez bandę 
włóczących się Arabów za odmowę da
nia im pudełka zapałek.

Triumfalna podróż gen. Hallera po Ameryce
Oficjalne przyjęcie w Milwaukee — Opinja widzi w generale uosobienie Polski

Nowy Jork. (Teł. wł.) Miasto 
Milwaukee w stanie Wiscousin przy
gotowuje się do przyjęcia gen. Hallera, 
który postanowił odwiedzić Mil
waukee podczas świąt wielkanocnych 
i tamtejszą bardzo liczną kolonję. Ge
nerał przybędzie się Milwaukee 27-go 
marca i pozostanie tam do 3 kwietnia. 
Radny Matt Mueller wniósł do rady 
miejskiej rezolucję, aby miasto powi
tało gen. Hallera. Rezolucja ta przy-

Zmiany gabinetowe dopiero w kwietniu
Csefca s/ę na glos „czynnika decydującego^

war si a w a. (Tel. wł.) Zaintere- 
"anie, wywołane pogłoskami o zmia- 

cvi rza;du nie słabnie. W kołach „sana- 
/ hiych uchodzi za rzecz przesądzoną, 

nowy, rząd zostanie powołany pomię-

dzy i a 7 kwietnia. .
Dużą wagę przywiązują w tych sfe

rach do powrotu marszałka Piłsudskie
go z Wilna, który wrócił we środę rano 
do Warszawy. W

jęta została na poniedziałkowem po- , 
siedzeniu rady miejskiej. Ustalony | 
został następujący program pobytu 
gen. Hallera w Milwaukee:

Dnia 27 marca gen. Haller uda się 
do ratusza, gdzie będzie powitany 
przez urzędników miejskich. Złoży 
także wizytę ks. arcybiskupowi 
Stritschowi i następnie będzie gościem 
ks. prałata B. E. Górala. Na drugi 
dzień gen. Haller zwiedzać będzie 
polskie paraf je, a w sobotę 31 marca 
będzie gościem amerykańskiego Le- 
gjonu. W niedzielę wielkanocną bę
dzie na sumie w kościele św. Cyryla
1 Metodego, gdzie proboszczem jest ks. 
dziekan B. (Żelichowski, a wieczorem 
na wielkiem zebraniu w sali Kościu
szki, Gubernator stanu Wiscousin p. 
A. Schmedeman będzie na bankiecie, 
urządzonym na cześć gen. Hallera dn.
2 kwietnia w sali Kościuszki.

O podróży gen. Hallera po Stanach 
Zjednoczonych rozpisują się również

szeroko pisma amerykańskie. Widzą 
w nim uosobienie odradzającej się 
Polski.

Dla orjentacji naszych czytelników 
podajemy, że miasto Milwaukee liczy 
przeszło pół miljona mieszkańców.

R. F.

Mają pozbyć się gołębi
Warszawa. (Tel. wł.) W lutym 

ministrowie spraw wewn. i wojskowych 
wydali zakaz hodowli i utrzymywania 
gołębi w pasie granicznym na obszarze 
województw: białostockiego, wileńskie
go, nowogrodzkiego, poleskiego, wołyń
skiego i tarnopolskiego. Obecnie mini- 
sterjum spraw wewnętrznych poleciło 
wojewodom, ażeby zawiadomić posia
daczy gołębi w pasie granicznym, ażeby 
pozbyli się ich do dnia 8 czesrwca. (w)
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Polonistyka we Francji
(Od własnego korespondenta

Paryż, w marcu.
Wśród języków, któremi mówią róż

ne narody Europy — język polski zaj
muje jedno z naczelnych miejsc za nie
mieckim, angielskim, francuskim; gdy 
jednak znajomość wspomnianych języ
ków wychodzi poza granice ich macie
rzystych krajów, znajomość języka pol
skiego ogranicza się prawie wyłącznie 
<do obszaru państwa polskiego. Polak, 
przebywający zagranicą, w wyjątkowym 
tylko wypadku może porozumieć się po 
polsku nie ze swoim rodakiem. O tych 
właśnie „unikatach“, mówiących po pol
sku we Francji, chcemy napisać słów 
kilka.

Dla dokładnego zobrazowania znajo
mości języka polskiego i wszystkiego 
tego, co dotyczyło Polski we Francji, 
cofnijmy się przedewsizystkiem o kilka
naście lat, które nas dzielą od wskrze
szenia naszego państwa.

Co było przedtem? Przedewszyst- 
kiem nie było przez sto lat zgórą pań
stwa polskiego. Była natomiast Rosja i 
były Niemcy, i obydwa te państwa u- 
miały wyzyskać swoje wpływy i pienią
dze, by urabiać opinję zagranicy o nie
istnieniu Polski.

Wojna światowa (1914-/918) wysunę
ła na międzynarodowem forum sprawę 
Polski. Polacy, przebywający zagrani
cą, rozpoczynają działalność propagan
dową na korzyść wskrzeszenia Polski. 
Gdy wykłady na katedrze języków i li
teratur słowiańskich w „College de 
France“ ulegają zawieszeniu wskutek 
wojny i śmierci Louis Léger'a, w pary
skiej „Ecole des Hautes Etudes Sociales“ 
inauguruje cykl wykładów o Polsce dr. 
Zygmunt L. Zaleski, wykładający od 
sześciu lat literaturę polską w Sorbonie 
(„Cours libre“) i delegat polskiego min. 
w r. i o. p. dla spraw naukowych we 
Francji, Stanisł. Posner, Strowski, Ga- 
sztowtt, Grappin, Gazin, Larisse, Bidou, 
Paul Boyer i inni.

Były to jednak tylko wykłady „O 
Polsce“, a nie polonistyka, w ścisłem 
znaczeniu tego słowa. Systematyczne 
wykłady uniwersyteckie języka polskie
go i literatury polskiej w Paryżu datują 
się dopiero od grudnia 1916 roku, kiedy 
to na wniosek wspomnianego wyżej 
Pawła Boyer, dyrektora Szkoły Języków 
Wschodnich w, Paryżu,, w tej właśnie 
uczelni utworzono obok katedry cze
skiej (pierwszym wykładowcą był obec
ny minister spraw zagraniczny Czecho
słowacji, Benesz) i serbskiej (prof. Ibro- 
vac), katedrę polską, którą powierzono 
prof. Zaleskiemu w charakterze „char
ge de cours“.

Cztery lata wykładów prof. Zaleskie
go w Szkole Języków Wschodnich — to 
przedewszystkiem praca w kierunku 
wychowania wśród Francuzów poloni
stów, którzy mogli samodzielnie podjąć 
wykłady polonistyki wśród swoich ro
daków, praca, uwieńczona pożądanym 
skutkiem.

W r. 1921 prof. Zaleski ustępuje 
miejsca Francuzowi, prof. Grappin‘owi, 
który prowadzi wykłady polonistyki bez 
przerwy do dzisiaj. Przy jego katedrze 
powstaje lektorat polski, prwoadzony w 
chwili obecnej przez majora dr. J. A. 
Teslara, który wykłada pozatem język 
polski w Wyższej Szkole Wojskowej w 
Paryżu.

Sprawa utworzenia katedry poloni-

„Kurjera Poznańskiego“).
styki w Sorbonie, sprawa, do której na
sze władze oświatowe przywiązują wiel
ką wagę, i ze Względów politycznych, i 
ze względów naukowych — jest narazie 
w zawieszeniu. Oszczędności, jakie 
ostatnio zostały zaprowadzone we fran
cuskim budżecie oświatowym, oraz, do 
niedawna jeszcze, brak odpowiedniego 
kandydata polonisty - Francuza na tę 
katedrę, sta*ły na przeszkodzie stworze
niu tej ważnej placówki. Oprócz Szkoły 
Języków Wschodnich i Wyższej Szkoły 
Wojskowej istnieje literatura polska na 
Sorbonie, na t. zw. „Cours librę“. Prócz 
tego na „Kursach Propagandy języków 
obcych“ naucza języków polskich p. M. 
Chmurski.

Duże zainteresowanie polonistyką, 
większe może, niż w stolicy Francji, da- 
je się zaobserwować obecnie w mia
stach prowincjonalnych. Wśród nich 
przoduje Lille z dwiema katedrami po
lonistyki — na uniwersytecie państwo
wym i na uniwersytecie katolickim — 
obsadzone przez polonistów - Francu
zów, uczniów prof. Zaleskiego. Obydwie 
te katedry zdobywają sobie coraz wię
cej uczniów, wykazując rokrocznie naj
większą ilość studentów - polonistów 
we Francji (w r. akademickim 1932/33 
— 30).

Tuż za Lille kroczą Lyon i Stras
burg z lektoratami języka polskiego i z 
katedrami języków Słowiańskich, na 
których polonistyka, choć niedostatecz
nie, jest przecież uwzględniona. Poza
tem lektoraty polskie posiadają uniwer
sytety w Nancy, Lyonie i Dijon. Od- 
dawna ministerstwo wyznań religij

Austrja radzi nad nową konstytucją
Przewiduje ona aż cztery Izby

Wiedeń. (Tel. wł.) Pod przewod
nictwem kanclerza Dollfussa rada mi
nistrów obradowała w środę w dalszym 
ciągu nad projektem konstytucji. Z kół 
rządowych oświadczają, że prace rządu 
będą tak przyspieszone, aby nową kon
stytucję ogłosić jeszcze przed świętami.

Według wiadomości, przesiąkających 
z. kół dobrze poinformowanych, nowy 
ustrój przewiduje cztery izby: 1) Izba 
kultury, 2) Izba gospodarcza, 3) Rada 
krajowa, składająca się z naczelników 
krajów oraz przedstawiciela stolicy, któ

Sprzedane klejnoty
Niesumienny następca Wabia - Wabińskieyo

Warszawa. (Tel. wł.) Obywatel 
ziemski, niejaki Gawlikowski, oddał 
przed rokiem właścicielowi magazynu 
jubilerskiego w hotelu Europejskim, 
Władysławowi Tarkowskiemu, klejnoty 
do sprzedaży, które jubiler ocenił na su
mę 20 tys. złotych. Gawlikowski raz po 
raz informował się u Tarkowskiego, czy 
klejnoty sprzedano, otrzymując zawsze 
odpowiedź przeczącą. Doszło jednakże 
do wiadomości ziemianina, że klejnoty 
sprzedano do Łodzi, a broszka jego znaj
duje się u szwagra jubilera, jako zakład 
za pożyczkę pieniężną.

nych i oświecenia publicznego nosi się 
podobno z zamiarem utworzenia lekto
ratu w Tuluzie. Wszystkie lektoraty ję
zyka polskiego we Francji utrzymywa
ne są całkowicie przez rząd polski, ka
tedry zaś i lektorat przy Szkole Języ
ków Wschodnich przez rząd francuski.

Wzgląd na tłumną emigracje pol
ską we Francji (506—600 tys.) i inne 
względy praktyczne wpływają na wzrost 
liczby słuchaczy. Widzimy wśród nich

Poświęcenie nowego statku polskiego „letli“
Podtrzymywać będzie komunikację z Anylją

Gdynia. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło 
się w Gdyni uroczyste poświęcenie nowo 
wybudowanego statku towarowo-pasa- 
Zerskiego „Lech“, należącego do pol
sko-brytyjskiego Town okrętowego. Po
święcenia statku i bandery dokonał 
ks, dziekan Turzyński w obecności 
wicemin. przemysłu i handlu Doleżala, 
dyr. Turskiego i wielu przedstawicieli 
władz morskich.

„Lech“ jest ostatnim wyrazem tech
niki nowoczesnej w budownictwie o- 
krętowem. Pod względem urządzenia 
w dziale pasażerskim niczem nie u- 
stępuje okrętom osobowym a nawet 
przewyższa je pod wielu względami.

Gdynia. (Tel. wł.) Na pokładzie 
nowego statku zebrali się podczas uro
czystości poświęcenia przedstawiciele 
sfer gospodarczych Gdyni. Do zebranych 
przemówił dyr. Wachowiak, prezes ra
dy nadzorczej „Polbrytu“, który przy
pomniał, że statek „Lech“ jest piątym 
statkiem, wybudowanym przez Polskę 
w ostatnich latach. Pływają już „Lu
blin“, „Cieszyn“, „Śląsk“ i „Lwów“. Od

ra uzyska autonomję, 4) Rada państwa, 
składająca się z osób, mianowanych 
przez prezydenta republiki na wniosek 
rządu.

Wyżej wymienione instytucje będą 
miały charakter wyłącznie doradczy, na
tomiast inicjatywa ustawodawcza przy
znana zostanie instytucji, t. zw. „Bun
destag“, złożonej z członków wyżej wy
mienionych czterech instytucyj. powo
łanych przez rząd do Bundestagu. No- 
wa konstytucja wzmacnia władzę pre
zydenta republiki i kanclerza oraz rzą
du.

Poszkodowany ziemianin zwrócił się 
do urzędu śledczego, który wydał nakaz 
aresztowania Tarkowskiego. Zauważyć 
należy, że poprzedni właściciel tego ma
gazynu, Wabia - Wabiński, był zamie
szany w podobną aferę. (w)

Rewaloryzacja srebra
Waszyngton. (PAT.) Izba re

prezentantów przyjęła 257 głosami 
przeciw 112 projekt ustawy, mający 
na celu rewaloryzację srebra.

lekarzy _ Francuzów, przebywający^ 
w większych skupieniach emigrantów 
polskich we Francji, urzędników prze. 
znaczonych do służby konsularnej w 
Polsce, handlowców, liczących na sto
sunki handlowe z Polską itp.

Stopniowo więc język polski zdoby. 
wa sobie we Francji coraz silniejszą po. 
zycję, zajmując wśród języków słowiań
skich drugie miejsce po rosyjskim i 
przed czeskim. M. De-icz.

dziś polskiej marynarce handlowej sjy. 
żyć będzie „Lech“. Imieniem rządu 
przemówłi wiceminister Doleżal, którv 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
podniósł banderę statku.

Statek „Lech“ będzie utrzymywał 
komunikację między Gdynią a portami 
Wielkiej Brytanii. Jest to specjalnie 
zbudowany statek dla przewożenia to
warów szybko psujących się. Jedna z 
ładowni statku jest urządzona dla prze
wożenia ładunków chłodzonych. Ma
szyny statku są ostatnim wyrazem tech
niki. Moc głównej maszyny wynosi pa- 
nad 15 tys. HP. Przy jazdach próbnych 
osiągnięto szybkość ponad 15 mil mor
skich na godzinę Zwiedzający statek 
po jego poświęceniu wyrażali podziw z 
powodu jego zgrabnej budowy, dobrych 
urządzeń i wykwintnie urządzonych ka
bin dla pasażerów; (p.)

Najście hitlerowców 
na dam katolicki

Gdańsk. (Tel. wł.) W Sopocie 
grupa młodzieży hitlerowskiej nąpadla 
na dom katolicki, w którym przebywała 
młodzież. Pomiędzy napastnikami a 
młodzieżą katolicką wywiązała się bój
ka ,którą zlikwidowała przywołana po
licja. ______ (p)

Proces o zamach 
« na króla Aleksandra I

Beograd. (Tel. wł.) W trzecim 
dniu rozprawy przeciw terorystom, ro
botnikowi Piotrowi Orebowi, studento
wi Józefowi Begowićowi i robotnikowi 
J. Pogorełcowi ukończono przesłuchi
wanie głównego oskarżonego Oreba. 
Stwierdził on, że także na Węgrzech 
znajdują się obozy emigrantów z Jugo- 
sławji, niektóre w oddaleniu- zaledwie 
kilku kilometrów od granicy jugosło
wiańskiej. Dalej zeznał oskarżony, że 
został wprowadzony w błąd przez przy
wódcę emigrantów i że wobec tego po
stanowił zrezygnować z zamachu ps 
króla Aleksandra po osobistem przeko
naniu się w Zagrzebiu o niesłychanie 
wielkiej popularności króla wśród lud; 
ności. Po zabiciu jednego policjanta i 
zranieniu drugiego zamierzał uciec n& 
Węgry, lecz został aresztowany. (Za
mach miał być wykonany z inicjatywy 
organizacji „Ustasza“ podczas ostatnie
go pobytu króla Aleksandra w Zagrze
biu. —• Przyp. red.)

Sąd przystąpił następnie do przesłu
chania drugiego oskarżonego, Podgorel- 
ca, który w zupełności przyznał się dio 
winy, starając się pomniejszyć odpowie
dzialność twierdzeniem, że był terory- 
zowany przez Oreba.

STEFAN BALICKI

Śmierć Wrosza
(Ciąg dalszy).

3)
— Władysław.
— Teraz to wiem — za duszę śp. 

Władysława Wrosza.
— Świętej pamięci Władysława 

Wrosza — powtórzył stary — i śpiesz
cie zaciął konie, bo zrobiło mu się tro
chę straszno.

Słońce już zachodziło, gdy dojeżdżał 
do Kopniewa. Po drodze zmoczył go 
dieszcz; trzęsło go trochę zimno. Wsi 
tej nie znał zupełnie. Rozpytał się po 
drodze o plebanję i zajechał na dzie
dziniec. i

Jakaś dziewczynina o podkasanej 
spódnicy szorowała cebrzyki. Stado gęsi 
tłoczyło się / głośnem gęganiem, ucie
kając przed małym pieskiem, który ob
szczekiwał je zajadle.

Wspaniale, niby morskie zabudowa
nia zamykały obszerny dziedziniec. 
Wzdłuż ścian snuli się parobcy z wia
drami. pojący dwie dobrze wypasione 
krowy.

Wrosz cmokał ustami z podziwu. Ty
le bogactwa u tego kisędza. Zorjento- 
wał się odrazu, że on, Wr°sz, niewiele 
tu mógłby opowiadać o swoim dobytku.

Zwlókł się z bryki i podszedł do ja
kiegoś parobka, czyszczącego sobie buty 
wiechciem słomy. Niebawem dowie
dział się wszystkiego. Ksiądz jest na 
plebanji i iść do niego można. Owszem, 
wszystko, co tu widać, należy do niego. 
Ale wprzódy musi pomówić z gospody
nią. Inaczej do księdza nie można. I 
niech nie zapomni buty dobrze wytrzeć, 
bo ksiądz nie lubi, by mu kto błoto no
sił do pokojów.

— A czy onby nie sprzedał z jednej 
krówki? — spytał Wrosz, patrząc łako
mie na okrągłe, starannie wyczyszczone 
brzuchy krów.

— jeżeliście po to przyjechali, to 
wsiadajcie na brykę z powrotem.

Stary się stropił. Nie — nie po to 
przyjechał — chciał tylko tak — popy
tać.

Wprowadzili go do dusznej, pełnej 
much kuchni i kazali czekać.

Drzwi się otwarły i na progu stanę
ła starsza już kobieta w białym fartu
chu i z gładko zcześanemi włosami. 
Stary siedział w kącie i wpatrywał się 
w nią bacznie. Kogoś mu przypomina

ła. Trzymała się jeszcze prosto, a w nie
bieskich oczach błyszczało jeszcze życie. 
Powiódł wzrokiem po łagodnym spad
ku ramion i jeszcze raz zaczepił oczyma 
o brunatne, wcale pełne policzki.

Skurczył się cały, opuścił głowę i jął 
się tępo wpatrywać w podłogę.

— Za czem wy do księdza — spytała 
już poraź drugi gospodyni.

— Spowiadać się chciałem — na 
śmierć — odparł powoli zmienionym, 
głuchym głosem.

— Jakźeto — przecież jeszczeście nie 
chorzy?

— Chory nie chory — ale umierać 
będę. Nie pożyję i czterech jlni, Byłem 
w Strzelinie. Nie zastałem i księdza. 
Niech gospodyni uprosi jegomościa, by 
mnie wyspowiadał. (

Do kuchni wbiegł mały, pyzaty chło
piec. Podszedł do starego i zatrzymał 
się niepewnie.

— To wasz^ — spytał Wrosz.
— A mój, — odrzuciła niechętnie.
— A gdzie jego ojciec, gospodarz 

wasz?
— Oho — gdzie? Na tamtym święcie. 

Dwadzieścia roków będzie, jak umarł.
Stary odetchnął głęboko.
— Idę się spytać jegomościa. — Na 

progu zawróciła jeszcze.

— A może co zjecie — głodniście? 
— Bóg zapłać — Bóg zapłać —

rzekł prędko. Nie — nie głodnym. 
Gospodyni wyszła.
Było cicho. Muchy bzykały sennie«

wędrując po białych ścianach i po stole. 
Wrosz czuł się niedobrze. Nie spodzie; 
wał się w tej białej gospodyni odkryć 
Józkę Koldziankę. Co to lata robią z lu
dzi! Dotąd, gdy ją wspominał, była 
smukła i młoda. Józka, gospodynią u 
księdza — u księdza, u którego on si? 
ma spowiadać. Trza przecie księdzu 
wszystko powiedzieć. Niechno tea 
ksiądz powie potem jej — no i co 
Przyjdzie i zabije mnie — rozgada P 
wsi? — a cóż mu po tern, skoro umiera- 
Teraz, gdy ją zobaczył, naraz zaP°®‘ 
niał, jak dawniej wyglądała. A —- Jucna 
taka ładna była. Pomyślał naraz, że 
są niestosowne przed śmiercią myśli 
przeżegnał się. Zrobiło mu się lżej// 
wie księdzu wszystko. Straszniej 
Ihciał jej powiedzieć — to jezdem ja " 
Wrosz! Ba — a jeżeli wie, jakto z bra
tem było... ale zawsze dobrze, że on 
biedy nie ma; przynajmniej od tego su
mienie uwolnił.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Benesz o zagadnieniach austriackich
niepodległość Ausłrji winna być zagwarantowana przez całą 

Europą

Praga. (PAT.) Min. spr. zagr. Be
nesz wygłosił wczoraj w komisjach 
spraw zagr. obu Izb exposé, poświęco
ne wyłącznie zagadnieniu austriackie
mu. Rozwiązanie tego problematu Be
nesz dzieli na cztery grupy: .1) to An- 
schluss, 2) zapewnienie włoskiego 
wpływu gospodarczego i politycznego 
w Austrji, 3) rozwiązanie środkowo-

Zakłóoone uroczystości 
„imieninowe“

„Gazeta Warszawska“ donosi:
2 okazji ,„imienin“ odbył się w po

niedziałek szereg akademii dła ucz
niów wyższych klas gimnazjów war
szawskich. M. in. akademia odbyła 
się w sali teatru „Rex“ przy ul. Karo
wej. Podczas jednego z przemówień 
puszczono gazy łzawiące. Młodzież 
szkolna była zmuszona opuścić lokal. 
Na miejscu zjawił się oddział policji 
mundurowej oraz agenci, którzy „wy
łapywali“ podejrzanych uczniów. Sze
reg osób, obecnych na akademii, wyle
gitymowano, a policjanci spisywali 
nazwiska uczniów.

Podczas akademji w Teatrze Wiel
kim, gdy na widowni było ciemno, z 
balkonu trzeciego piętra rzucono na 
parter bombę łzawiącą. Akademję 
przerwano i pootwierano wszystkie 
drzwi i okna, celem przewietrzenia wi
downi.

Podczas akademji, zorganizowanej 
przez grodzka radę powiatową BB 
Warszawa - Śródmieście w sali kina 
„Colosseum“, gdy orkiestra zagrała 
„Brygadę“, na balkonie zaczęto wno
sić okrzyki przeciw „sanacji“.

Do podobnych zajść doszło również 
na akademji szkolnej w gimnazjum 
na uł. Rozbrat oraz na popołudniowej 
akademji szkolnej w Teatrze Wielkim.

Za zrywanie afiszów, zawiadamia
jących o czarnej kawie „Legionu Mło
dych“, studentów S. G. G. W., areszto
wano kilka osób.

Na akademjach szkolnych z okazji 
św. Józefa zapowiedziano surową kon
trolę obecności uczniów. Niestawien- 
nictwo było usprawiedliwione tylko 
chorobą, udokumentowaną świadec
twem lekarskiem.

Z Wilna donoszą, że w auli kolum
nowej uniw. wileńskiego w czasie 
akademji „imieninowej“ rozlano nłyn 
gryzący. Aresztowano dwie student
ki: Nozejkównę i Kronowską. W cią
gu całego dnia kolportowała młodzież 
akademicka ulotki antyżydowskie.

europejskie bądź w formie fedóratyw- 
nej, bąctó też w formie powrotu Habs
burgów, 4) zagwarantowanie przez ca
łą Europę niepodległości Austrji.

Benesz stwierdza, że niemożliwe jest 
do przyjęcia rozwiązanie pierwsze, gdyż 
przeciwko niemu wystąpią wszystkie 
mocarstwa. Mówiąc o usiłowaniu roz
wiązania włoskiego, Benesz stwierdził, 
że Czechosłowacją i Mała Ententa nie 
zajmują wobec tych usiłowań stanowi
ska a priori negatywnego, lecz wstrzy
mują się z ostatecznym sądem do czasu, 
gdy plan włoski nabierze konkretnej 
formy i ukażą, się jego konsekwencje 
prawne, polityczne i gospodarcze. Mów
ca przypuszcza, że w obecnych warun
kach nie będzie można uskutecznić pla
nu włoskiego.

Przechodząc do grupy trzeciej, Be
nesz stwierdził, że usiłowania federa-

tywnego rozstrzygnięcia problematu 
środkowo - europejskiego nie znalazły 
jeszcze nigdy swojego konkretnego sfor
mułowania i przeciwko takiemu roz
strzygnięciu wypowiadają się wszystkie 
zainteresowane państwa. Rozstrzygnię
cie habsburskie tern mniej wchodzi w 
rachubę, gdyż nigdy nie zgodzą się na 
nie państwa Małe’ Ententy, pomijając 
inne, jak np. Niemcy. ,

Pozostaje zatem rozwiązanie czwar
te. Rozwiązanie to uważa Beneśz za je
dynie możliwe do przyjęcia przez stro
ny. Zasadą jego jest to, że Austrja nie 
byłaby ani włoska, ani francuska, lecz 
wyłącznie austrjacka. Stan politycznej 
pewności «spokoju i nienaruszalności 
granic Austrji stworzyłby dla niej no
we warunki egzystencji gospodarczej. 
Czechosłowacja jest zawsze gotowa do 
rokowań na tvch podstawach, podobnie, 
jak i inne państwa Małej Ententy.

W zakończeniu min. Benesz wyraził 
przekonanie, że rozwiązanie znajdzie 
się na tych zasadach, choćby rokowania 
były długie i uciążliwe.
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VOUS
w WIEDNIU

Osławiony ¡ord Rottiermere domaga się 
zwrotu Niemcom koionij

Londyn. (PAT.) Lord Rothermere 
występuje dziś na łamach „Daily Mail" 
z poparciem niemieckich żądań ko- 
lonjalnyfch. Lord Rothemere proponu
je. aby Wielka Brytania zwróciła Li
dze Nar. pełnomocnictwa mand-owe 
nad b. koloniami niemieckiemi w A- 
fryce: Tanganica, Kamerun i brytyj
skie obszary Togo i aby ziemie te prze
kazano Niemcom. Lord Rothermere 
wzywa angielską opinję publiczną do 
rozważenia swego projektu, twierdząc, 
że jeśli Niemcy posiadać będą interesy 
poza Europą^ to będą sprawiali mniej 
kłopotu samej Europie. Aby ten cel o- 
siągnąć warto — zdaniem lorda — po
święcić 428 000 mil. kwadr. Imperjum 
kolonialnego Wielkiej Brytanji, liczą
cego 2 miljony mil. kw.

Osławiony lord Rothermere, jeden z 
angielskich potentatów prasowych, od 
lat już wysługuje się propagandzie i 
polityce niemieckiej. Głośna była swe
go czasu kampania jego przeciw trak
tatowi wersalskiemu. Obecnie adwo- 
katuje Niemcom w sprawie koionij 
Twierdzenie, że Niemcy będą sprawiać 
Europie mniej kłopotu, jeśli podaruje

im się kolon je jest oczywistym non
sensem. historia bowiem zadaię twier
dzeniu temu stanowczy kłam. Wszax- 
żeż przed r. 1914 Niemcy posiadali 
wiele koionij a mimo to sprawiali u- 
stawiczne kłopoty nietylko Europie, 
ale całemu światu Nie ulega też wąt
pliwości, że howe to niepoczytalne wy
stąpienie jurgieitnika niemieckiego 
przejdzie w świecie bez wrażenia. — 
Przyp. redakcji.

Uwięzieni wśród lodów
Mała Ameryka (obozowisko 

antarktyczne). (PAT.) Według infor- 
macyj, otrzymanych drogą radjową z 
obozowiska adm. Byrda, dwaj członko
wie jego ekspedycji, którzy wystarto
wali na samolotach z zapasami pro
wiantów dla jednej z odległych placó
wek, zmuszeni byli opuścić się na lód.

W obecnej chwili lotnikom nie gro
zi żadne niebezpieczeństwo, gdyż maję 
zapasy żywności ną 30 dni. Adm. By d 
zamierza osobiście wyruszyć im z po
mocą, jak tylko przybędzie Więcej 
światła.

Reżyser, inscenizując taki film, spełnił 
obowiązek i dobrodziejstwo wszęehludz- 
kie, nauczył kobiety całego świata, że 
piękne słówka o miłości, to jeszcze nie 
prawdziwa miłość.

Niezmiernie ciekawy i aktualny ten 
obraz p. t „Zhańbiona“ ukaże się już 
jutro, t. i. w piątek na ekranie kina ,.Me- tropolis“/ _______ 1077

Skandal
panny z towarzystwa

W kołach arystokraci! nowojorskiej 
żywo omawiany jest fakt zaginięcia 
wnuczki sędziego Drakę, Tempie.

Jakkolwiek kroniki towarzyskie w pra
sie zanotowały, że panna Drakę wyjecha
ła do krewnych do Filadelfji, jednak 
nikt temu nie dawał wiary.

Nieliczni wtajemniczeni twierdzili, że 
sprawa tajemniczego zaginięcia panny 
Tempie wiąże się z sensacyjnem morder
stwem, na tle którego wynikł głośny 
proces.

Skandal panny z „high Iife*u“ jest tłem 
obrazu „Zgubny czar“. Bohaterką tego 
filmu jest słynna Miriam Hopkins.

Wielka premjera jutro w piątek w ki
nie „Apollo“. 10"t5

Notowania złotego 
w Berlinie

Berlin. (PAT.) „Vossische Ztg." 
donosi, że począwszy od czwartku, 
22 bm„ notowany będzie na giełdzie 
berlińskiej urzędowo złoty polski. Do
tychczas notowania te podawane były 
jako nieoficjalne.

Nowe prawo czekowe 
i wekslowe w Gdańsku

Gdańsk. (Tel. wł.) Z dniem i-go 
kwietnia zacznie w Gdańsku obowiązy
wać nowe prawo czekowe i wekslowe, 
które zostało upodobnione do ustaw 
polskich z tego zakresu. (p)

Nowa sygnalizacja świetlna
Gdynia. (Tel. wl.) W kapitana

cie portu została zainstalowana nowa 
sygnalizacja świetlna dla podawania in- 
strukcyj i dyspozycyj dla pilotów oraz 
statków, zbliżających się do portu i sto
jących na redzie. Wysokość oświetlo
nych cyfr sygnalizacyjnych wynosi pół
tora metra i są one dobrze widoczne z 
odległości 3 i pój kim. (p)

VII wieczór 
wokalno - muzyczny

w Stów. Polsko . Jugoslowiańsklem
W niedzielę, dnia 25 marca, urzą

dza Stów. Polsko - Jugosłowiańskie 
w lokalu przy al. Marcinkowskiego 3 
siódmy z rzędu wieczór poświęcony 
muzyce i pieśni jugosłowiańskiej.

Łaskawy udział w koncercie przy
jęli: pp. M. Jarrowa (mezzosopran), 
J. Marcinkowski (tenor), I. Wekerów- 
na (fortepian) i K. Zabska (wiolon
czela). Akompanjament p. A. Kar
packiej.

Koncert poprzedzi odczyt p. red. T. 
Powidzkiego p. t. „Rozwój myśli sło
wiańskiej w Wielkópolsce“.

Początek o godz. 18,30.

Wypadła z pociągu
Na dworcu poznańskim wypadłą z 

pociągu osobowego 12-letnia uczęnica 
szkolna Bożena Stankowska z Ławicy. 
Narazie nie ustalono jeszcze dokładnie 
okoliczności, w jakich wypadek się wy
darzył. Jest prawdopodobne, że przy 
dojeździe do dworca poznańskiego 
dziewczynka wypadła przez nieuwagę.

Przy wypadnięciu z pociągu mała 
Bożena odniosła silny wstrząs mózgu. 
Po doraźnem opatrunku, lekarskie po
gotowie ratunkowe przewiozło dziew
czynkę do szpitala św. Józefa, (kl)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

. Dziś i jutro dwa ostatnie przedsta
wienia wybornej komedji Adama 
Grzymały Siedleckiego „Czwarty do 
bridge‘a“.

W sobotę po południu dla uczącej 
się młodzieży „Zemsta“ Fredry po ce
lach od 25 gr do 1 zł. Wieczorem pre
miera najnowszej komedji St. Bie
drzyńskiego „Ten i tamten“, która w 
Warszawie zdobyła rekordowo powo- 
dzonio

W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych premjera bajki dla dzieci 
J. Warneckiego „Dwanaście godzin 
przygód“ w nowej pięknej oprawie Z. 
Szpingiera.

Z Teatru Nowego
Dziś i w dni następne komedja sa

tyryczna „Pan z towarzystwa“. Gro
teska ta w założeniu swem demaskuje 
zło i obłudę kombinatorów i blagie- 
rów, żerujących ha naiwności ludz
kiej.

Najechany przez samochód
Na ulicy Zwierzynieckiej najechał 

samochód 36-letniego Konstantego Krży- 
wiaka z Poznania (ul. Słowackiego 9). 
Poranionego na twarzy i poturbowanego 
ogólnie p. Krzywiaka opatrzyło lekar
skie pogotowie ratunkowe i przewiozło 
go do szpitala miejskiego, (k)

Brał kaucję 
a posad nie dawał

Ostatnio kilkakrotnie pisaliśmy o 
różnych „kombinatorach“. Dziś zno
wu zanotować musimy epilog kombi- 
nacyj takiego ptaszka z Poznania. Sąd 
okręgowy w Poznaniu wydał w dniu 
21 bm. wyrok, skazujący Józefa Gła- 
dyszewskiego na 1 rok i 8 mieś, wię
zienia z art. 262 i 2G4 k. k. Wyłudził 
on od kilku osób różne kwoty we wy
sokości około 2 tys. zł, obiecując im 
posady w mającym powstać składzie 
owoców południowych. W jednym 
wypadku przywłaszczył sobie 150 zł 
Aby uzyskać zaufanie, dawał jako 
gwarancję za kaucje cudze meble.

Mimo ciężkich czasów wciąż je
szcze znajdują się łatwowierni i „kom
binatorzy“, którzy z łatwowierności 
żyją. (S.) ______

Pi7vnodv miłosne 
pleknel modelki

Wielkie tragedje, jakie często są wy- 
nikami nieuczciwego traktowania kobiet 
przez uwodzicieli • łotrów, w przeważają 
ćyeh wypadkach burzą istnienie nieu
świadomionej kobiety, pchając ją w prze 
paść nędzy moralnej i fizycznej.

Dlaczego? Bo — „nie wvpada**, bo 
„coby na to powiedzieli ludzie?“

A zło. jakie szerzą tacy łotrzykowie, 
uchodzi im bezkarnie, aby po starej ofie
rze znaleźć nową.

Są też jednak wypadki, gdy życie i ca
ły splot tragicznych zdarzeń mści się na 
uwodzicielu, hiorąc jako okup, stawkę 
najwyższą. — bo życie!...

Taki zbieg okoliczności zawiera film 
.Zhańbiona“. ..Uwodziciel Zawodowiec 
zhańbił córko urzędnika. I muśiał za to 
zapłacić życiem Życiem za uwiedzenie 
i zhańbienie młodei. nieknej i uczciwej 
modelki w magazynie mód

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Zarząd T©w. Naukowej Organiza
cji w Poznaniu zaprasza na odczyt prof. 
dr. Stefana Zaleskiego p. t. „Postęp tech
niczny i organizacyjny, a bezrobocie“, któ
ry odbędzie się d. 24 marca rb. o godz. 18 
W lokalu Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
przy ul. Sew. MielżyńśkiógoWstęp 
bezpłatny.

— * Wykład o kulcie Mariańskim na 
Wołyniu — „Matka Boska Kazimie- 
rzecka“ wygłosi ks. proh. Wacław Batow- 
ski z Kazimierki na Wołyniu dla człon
ków wszystkich Sodalicyj poznańskich i 
gości w czwartek dnia 22 marca o godz. 
18 na związkowej sali sódalicyjnej. — 
Wstęp po 45 i 25 groszy. Czysty dochód 
przeznaczony na kościół w Kazimierce na 
Wołyniu. Za względu na bardzo ciekawy 
temat i wzniosły cel upraszamy o liczny 
u dział. Zarząd Związku Sodalicyjnego 
Arch. Gnieź. Poznańskiej.

1,1 " Kalendarz rzym.-kat.
Marzec Czwartek: Bązylego

H
- Pacota b.
Piątek: Katarzyny P.

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Godzisława 

Piątek: Czcimisława
„„_Słońca: wschód:
CZWARTEK środa: 5.39 
■BEilHBI czwartek: 5.36

Słońca: zachód: środa 17.51
Czwartek: 17.51

Długość dpia środa: 12 godz. 12 min.
ęzwartek'. 12 godz. 16 min. 

Księżyca: wschód: środa 7.59
czwartek 8.45 

zachód: środ„ 1.01
czwartek 2.03

Zebrania
Dziś o 17 Okr. Zw. Pracodawców w ogni

sku ul. Sew. Mielżyńskiego 23;
o 19 Kolo Naukowe Grafików w szkole 

ul. Bergera 5;
o 19,30 K. S. „Polonja“ w gospodzie 

sokolej Droga Dębińska: 
o 20 Kolo Sen jorów (Jeżyce) w salce 

parafj. ul. Kościelna 3; — o godz. 19 
gry pokojowe i strzelanie o nagrody;

Jutro o 19,30 Centr. Z w. Lokatorów i Sub
lokatorów walne zebr, w Domu Król. 
Jadwigi, al. Marcinkowskiego 1;

o 20,15 T. P. N. Wydział Lekarski i 
Pozn. Tow. Ginekologiczne w sali 
wykł. kliniki dermatologicznej U. P. 
ul. Kozia;

Pogrzeby
Dzf: Śp. Weroniki z Kaczmarków Ka- 

czórkowej o godz. 14,30 z kapl szpik 
S. S. Szarytek, pi. Bernardyński.

Teatr Polski;
I bridge'a“. 

Teatr Nowy:
i rzystwa“.

Teatry:
Dziś —

Dziś —
„Czwarty do 

„Pan z towa-
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Żydowski
„Rewolucyjny Związek Poborowych“
Nowa kombinacja żydowska — Krewka „obronicielka“ 

tchórzliwego tnachabeusza
Łódź, 22 marca.

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Łodzi znalazła się sprawa, która już 
bez żadnych osłonek wykazuje, w ja
kim celu Żydzi organizuję związki ko- 
munstyczne. Na ławie oskarżonych za
siadł 23-letni Aron Icek Wolfman, re
prezentant „Rewolucyjnego Związku 
poborowych“. Jest to więc nowy trick 
żydowskich komunistów, którzy ucie
kając przed poborem do armii, sami 
organizują komitet rewolucyjnego po
boru, by w przyszłości mieć już zorga
nizowany gotowy aparat. Tło sprawy 
przedstawia się następująco:
,' zeŁgop rz‘ zionę aeórŁowann

W dlniu 30 grudnia 1933 r. strażak 
łódzkiej straży ogniowej, Bolesław Śliw
kowski zwrócił się uwagę na kilku osob
ników, którzy dziwnie manipulowali 
sznurami. W pewnym momencie po
ciągnięto sznury na dół i do góry 
wzniósł się czerwony sztandar komuni
styczny, przywiązany do drugiego koń
ca sznura, Sztandar zawisł na drutach 
elektrycznych przed domem nr. 30 na 
ulicy Zawiszy, osobnicy zaś rzucili się 
do ucieczki, widząc, że Śliwkowski zbli
ża się do nich. Strażak jednakże nie 
dał za wygraną i po dłuższym pościgu 
jednego, którym był Wolfman schwy
tał w bramie domu przy ulicy Fran
ciszkańskiej 56.

Wolfman zmierzał do tego domu, 
albowiem zamieszkiwała tam jego na
rzeczona Mirla Kampf, która z zapar
tym oddechem śledziła pościg i gdy 
Śliwkowski schwytał jej „szajgetza" 
rzuciła się mu na pomoc. Gryzła stra
żaka po palcach, tak że niemal zmuszo
ny byłby już puścić zatrzymanego ży
da komunistę, gdyby nie pomoc nad- 
biegłego właśnie policjanta. Oboje za
trzymano.

Kampf osobno odpowiada za swoje 
„bohaterskie“ wystąpienie w obronie 
narzeczonego - komunisty. Wolfman 
stanął przed sądem okręgowym w Ło
dzi. Ustalono na rozprawie, że sztan
dar głosił hasła nawołujące do oporu

przeciw władzy wojskowej, podpisany 
zaś był przez „rewolucyjny komitet po
borowych“.

Sąd po rozpoznaniu, sprawy skazał 
Arena Icka Wolfmana na półtora roku 
więzienia.

Zniesiony samorząd 
politechniki gdańskiej

Gdańsk. (Tel. wł.) Przed kilko
ma miesiącami został rozwiązany senat 
politechniki gdańskiej i na czele jej 
stanął mianowany „Fuhrer". Stan ten 
został obecnie ulegalizowany. W myśl 
wydanego rozporządzenia odtąd upraw
nienia senatu politechniki przechodzą 
na rektora, który będzie pochodził nie z 
wyboru, lecz nominacji przez władze 
gdańskie. (p)

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance** wyświetla film p. 

tyt. „Halka". Przed laty nakręcono „Hal
kę" jako film niemy, który oglądaliśmy 
kiedyś na ekranie kina „Słońce“. Nie był 
to film zbyt wartościowy. Obecnie doro
biono doń stronę wokalną, korzystając z 
pięknych głosów Ladisa Kiepury i Zuzan
ny Karin, którzy śpiewają szereg aryj z 
moniuszkowskiej „Halki“. Należy stwier
dzić, że ten ich śpiew jest największym 
walorem filmu. Film cieszy się dużem 
powodzeniem. (Sz)

Kino „Tęcza" - Wilda wyświetla film 
p. Ł „Czar jej oczu“. Jeanette Gaynor i 
Charles Farrel takie zdobyli sukcesy w 
opowiadaniu wieleknoć razy różnych wer- 
syj znanej bajeczki o Kopciuszku i króle
wiczu, że stali się w tych rolach (oczy
wiście Jeanetka — Kopciuszka, a Farrel— 
Królewicza) bezkonkurencyjni. Jak zaw
sze, tak i tym razem Jeanetka jest Kop
ciuszkiem, Farrel zaś d!a odmiany jest 
biednym i zadłużonym muzykiem, który, 
zdobywając dzięki swemu talentowi bo
gactwo i sławę,, dopiero później staje się 
„królewiczem", uszczęśliwiającym kopciu
szka. Historyjka ta jest bardzo mila i 
pbśfad#"dużo wdzięku?-'^'®» (Sz)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 21. 3. 1934 r.
Dewiz
trans.
123.75 
357.50 

27.12 
5.30% 
5.31 

136.20 
34.96 

139.95 
171.49 
45.57 

209.80
niejednolita.

y s
sprzed.
124.06
358.40
27.25

5.33%
5.34

136.90
35.05

140.65
171.92
45.70

kup.
123.44
356.60

26.99
5.28
5.28

135.50
34.87

139.25
171.06
45.44

Belgja 
Holandja 
Londyn 
N. Jork czek 
N. Jork kobei 
Oslo 
Paryż 
Sztokholm 
Szwajcarja 
Wiochy 
Berlin

Tendencja
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż. inwesk 108.®
5% poż. konwers. ..««aa. 61.00
5% poż. kolejowa . ■ a a a a * * 56.00
6% poż. dolarowa . . a a a a . ,1^.50
4% poż. premj. doi. a I a a a a 52.25
7% poż. stabiliz. . < : a i > « 58.00

Tendencja niejednolita.
Akcja w złotych:

Bank Polski . < a a a a a a > 79-Ó0
Lilpop . . . a a a a • a a > 11-90
Starachowice ...... a « a 10.80

Tendencja niejednolita.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 100 kg. 

reszta za 100 kg.
j.erlin, 21. 3. 1934 r.

Pszenica march. 76—77 kg.
fr. Berlin  ..................... 196,00—191,00
Tendencja spokojna.

Żyto march. 72—73 kg. fr.
Berlin ........ 164,00—159,50
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry
fr. Berlin.........................  176,00—183,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry 
od st. march. ...... —

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr. Berlin . . . 164,00—171,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat 
i jakości od stacji march. 155,00—162,00
Tendencja spokojna.

Owies march, fr. Berlin . « —
Tendencja stała.

Owies march, od st, march. 137,00—144,00 
Tendencja stała.

Mąka pszenna wvb. krajowa
(0—41%)......................... 32,25- 33,25
Tendencja spokojną,;-

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%).................31,25— 32,25

Mąka pszenna piekarska 
jakości (0—65%) . . . . 30,25— 31,25 
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (0—70%) .aa 22,30— 23,20 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . s 11,50— 11,80
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie................. i 10,50— 10,80
Ogólna tendencja spokojna.

Groch Victoria..................... 40,00— 45,00
Groch drobny jadalny . • ■ 30,00— 35,00
Groch pastewny . . s a < 19,00— 22,00
Peluszka ...¡sita 16,00— 17,00
Bób . . , . i s « s » « 16,50— 18,C0
Wyka 15,00- 16,00
Łubin niebieski s s a a a 12,00— 13,00
Łubin żółty......................... ..... 16,00
Seradela nowa . . < a > s 17,75— 19,00
Kuchy lniane 37% . . . 12.10—
Kuchy z orzecha ziemn. 50% 10,20—
Kuchy mielone 50% ... 10.¡50—
Wytłoki suche..................... 9,90—
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . . . . . 8,70— 8,80
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin................. 9,10— 9,20
Płatki ziemniaczane . . . 14,10— 14,20
Płatki ziemniaczane od sta

cji Berlin .....................14,70— 14,80
Ziemniaki jadalne białe . . 1,40— 1,50
Ziemniaki czerwone . . . » 1,50— 1,60
Ziemniaki inne żółte . . . 1,85— 2,00
Ziemniaki fabryczne w fen. 2,CO— 2,10

za funt............................. 9,00
ziemniaki fabr. za funt w

wolnych obrotach .... 7s/4— 8 ty,
fr. Berlin loco stacji

Słoma ż. pras. drut. . 0,80 0,45—0,55
Słoma p. pras. drut. . 0,65 0,30—0,10
Słoma owsiana drut. . 0,80 0,40—0.55
Słoma jęczm. drut. . . 0,80 0,40—0,50
Słoma ż. długo wiąz. . 1,10—1,15 0,70—0,85 
Słoma ż. dł. wiąz. szn. 1,00—1,05 0,50—0,75 
Słoma ż. pras, sznur. 0,85 0,45-0 60
Słoma p. pras, sznur. 0,75 0,40—0,50
Sieczka ...... 1,60—1,70 1,30-1,50

Tendencja stała.
Siano handl. suche . 2,40—2,60 1,70—2,00 
Siano dobre I pokosu . 3,05—3,20 2,60—2,95 
Lucerna luzem . . . 4,00—4,10 3,30—3,70 
Tymotka Juzem . . . 4,10—4,20 3,40—3,80 
Siano Mielitz luzem . 3,90 —4,00 3,20 — 3,60 
Siano z nad Warty . 2,90—3,00 2,20—2,55 
Siano z nad Haweli . — 1,90—2,25

Tendencja spokojna.
Ogólna tendencja spokojna.

Notowania terminowe:
Owies marzec . . s 143,50
Owies maj . . , . a » « < —

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
JLeśniewicza w Poznaniu.

Świeże

Łapacze (dorsze)
poleca

Edaóiki Dum DcUsów
M. ROTNICKI — Poznań 
Fr. Ratajczaka 38, tel. 23-48

Dziecięca
Konfekcja

S. KACZMAREK
UL. 27 GRUDNIA 20

dff 1204

zr 5 929

Kołodzieje
Dom, warsztat, ogród. 2 morgi, 
hoz konkurpocii. Właściciel Jan 
Skorupski, Dobieżyn, stacja Buk 

zdg 36 791/2

NA BIURA
poszukujemy dwóch próżnych, jasnych frontowych pokoi
nie wyżej drugiego piętra, w śródmieściu. 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem wysokości 
wymaganego czynszu prosimy składać do 
Biura ogłoszeń „Par“ Al. Marcinkowskiego 11 
pod 12,38 Pg 3 628-12,38

NOWOŚĆ I AUTOMAT- BROWNING
6-cio mm. odznaczony na wystawie technicznej, wyrzucający sam 
gilzy po wystrzale, patent, roku 1934 automat, śyst. „Strzała 
strzelający do celu metalowemi kulkami lub śrutem do ptactwa, 

pięknie oksydowany, piaski, zapewnia zu
pełne bezpieczeństwo osobiste, huk ogłusza
jący. Cena tylko z! 8.95, 2 sztuki 16.50, 
10-cio strzałowy zł 22.— Setka kul .3.75. 
Szczoteczkę do czyszczenia lufy dodajemy 
darmo. Pozwolenie niepotrzebne. Wysyłamy 
za zaliczeniem poczt. Koszty przesyłki 

— opłaca kupujący. Adresować: Gen. Przedstaw, na
całą Polskę i W. M. Gdi. isk, „STRZAŁA“. Warszawa, ul. Dr. 
Zamenhofa 12, oddz. 8 k. Baczność! Tylko z naszej firmy można 
sprowadzić czarne prawdziwe automatyczne browningi wyrzuca
jące gilzy po wystrzale. Dla sklepów specj. cena. n 5047

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze Głowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, As każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

OSOBISTE

Spokój ducha
»sięgniesz za 1 złoty jedząc pod
wieczorek w Cukierni Webera, 
ul. Nowa 4. dr 1200

108 lat egz. 
Fabryka Sukna 

Karol Jankowski i Syn
Bielsko, Oddział w Poznaniu, 
Plac Wolności 17 poleca nowości 
wiosenno - letnie, materiały mę
skie, damskie i wojskowe, ceny 
ściśle fabryczne. dr 1145

Ragały — szafy 
kasa National

lustra likwidowanej filji. Wiza, 
Małuśzek. Nowa 6. zdr 37 429

Parcele
800—lOOO.mkw. Sołaczu, Sołacka 
2, sprzedam. zdr 37 043

Pościel
Dąbrowskiego 26, m. 5. zdg 36 770

Wózek
dziecięcy niklowany sprzeda ulica 
Bergera 1. zdg 36 767

Ubrani jak angielski 
król mody, chodzą kupu
jąc! — Piękne, modne 
materjaly męskie, biel

skie wiosenno-letnie 
ubraniowe, płaszczowe, prima ga
tunki w firmie Władysław Złoto- 
górski,. Poznań, Kramarska 19/20, 
piętro. Hurt — Detal — Tanio. 
500 deseni. portj. 1075

Pralnię parową
bielizny zamienię na pralnię che
miczną z wszelkiemi maszynami i 
filjami. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 762

Meble
różne jadalnia, Matejki 59, mie
szkanie 5. od szóstej. zdg 36 759

dziecięcy
sprzedam.

Wózek
głęboki, 
Kilińskiego 
zdg 36 991

iranatowy 
i, m. 3.

Obraz
salonowy. Dąbrowskiego 16, m. 4 

zdg 36 989

Domek
jednopokojowy, 1 560 m kw. duży 
ogród owocowy w Poznaniu sprzedam za 5 000 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 873

Sypialnie
mahoń i dąb tanio sprzedam. Mo
stowa 5 a — 9. zdg 36 885

Singera
krawiecka. Dominikańska 1 

zdg 36 912
1.

Kiosk
śródmieście sprzedam. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 36 874

Pianino
krzyżowe marki Bcke sprzedam 
tanio, św. Józefa 2, m. 6,

zdg 36 863 
Jadalnia

okazyjnie tanio. Stolarnia Bu
kowska 9. zdg 37 029

Suknie
płaszcze, kostiumy wykonuje ele
gancko Le Grand Chic, Rataj
czaka 33. zdg 35 797

Ekspresdruk
Fredry 6. Pilne druki zaraz, 

dr 1123

Kapelusze damskie
przerabiam szybko i gustownie 
.Krystyna“, ul. Fredry 6.

edr 37 406

Palemki Wileńskie
po 25 gr, płótna lniane samodzia
łowe najtaniej Bazar Wileński, 
Oddział Poznań, ul. Fredry 6, 
wejście Wały Jana III Nr. 9.

zdr 37 405

Najsmaczniej
i najtaniej jada się w śniadalni 
przy Cukierni Fangrat, Aleje 
Marcinkowskiego 8. śniadania — 
Obiady — Kolacje. zdr 35 746

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Szofer . mechanik
trzeźwy, uczciwy poszukuje ja
kiejkolwiek posady, wymagania 
skromne. Adres F. Preus. Korna- 
ty, poczta Strzałkowo, zdg 37 288

Książkowa
młoda, żurnal amer., maszyna, 2 
lata praktyki szuka posady. Ofer
ty Kurjer Poznański zdrg 37 412

Panienka
4 klasy gimnazjalne do dzieci szu
ka posady. Oferty Kurjer Po
znański zdrg 37 413

Urzędnik . gorzelnik
z długoklnią praktyaa poszukuje 
posady od 1. 4. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 478

Nauczycielka
pozwolenie, francuski, kursy go
spodarcze, szuka posady nauczy
cielki, wychowawczyni, gospody
ni. kasjerki-biuralistki. Skromne 
wynagrodzenie. Oferty’ Ochrona 
Kobiet, Grudziądz, „Nauczyciel
ce". zdg 36 628

Wychowawczyni
Niemka, z Iicealnem wykształ
ceniem, z szyciem, zajmie do
mem, szuka posady. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 36 713

Organizator
wybitny kupiec przyjmie stano
wisko w handlu. Zgłoszenia Ku
rier Poznański zdg 37 173

*27 WOL^^S^CA^

Ekspedjentka
do składu rzeżnickiego, znająca 
niemieckie, z calem utrzymaniem 
potrzebna zaraz. Grygier, Szamo- 
tuly. mistrz rzeźnicki. zdrg 37 404

!.. Kilka
ekspedjfentek. Łuczak, Plac Wol
ności 10 od gędz. 6. zdg 37 091

Dzielna prasowaczka
zaraz „Pralnia“. Rynek Wilde* 
ki (Przemysłowa 43). zdg 37 OMj

Jeden
z zachodnich browarów poszuka* 
je na Poznań u restauratorów 
dobrze obeznanego zastępcy na 
piwo z składnicą lub bez za mię* 
sięcznem wynagrodzeniem im> 
prowizją. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 35 862 -

Wdowa
posiadająca dobrze zaprowadzone 
nrzedsiębiorstwo zduńskie poszu; 
¿uje samotnego starszego mistrza 
lub czeladnika zduńkiego na sta
nowisko kierownika. Oferty oziei; 
nych fachowców z świadectwami 
nadesłać PAT. Grudziądz.

ng 5 153
Uwaga . .

4 panów do pracy akwizycyjna 
przyjme od zaraz dzienny 
chód 20 zł i więcej. Osobi-W 
zgłoszenia 11—2 i od 5—6. Rataj 
czaka 17, m. 5. zdg 36 W«

28. ROZRYWKA Z3
Jadwiga Smosarska 
„Księżna Łowicka“

Monumentalny dramat 
triumf polskiej produkcji- „Sfinks . Pg S347-54.1bU

PwarnrlnJof-o na miesiąc kwiecień 1934 roku za oba wydania (raoem w Poosnanra 
I lZCUUldld w ekspedycji zt 3.20, w agencjach w mieście zł 8.50, b odnoszeniem, do
—. ......—.......... ■■■...—- domu w Poznaniu ał 3.70, z odnosczeńiem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 444, kwartalnie zł 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wyipadków, spowodowanych siła wyteza, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pasma, a tfoonenci nie maja 
prawa domagania się niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

C *7 <P* Fi i 51 na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 44amowej przy końcu tekstu 
1vO£CUiO redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 
... / }—. drugiej Hub (trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 grod l-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikłówane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20/« 

nadwyżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wy
padkach do godz. 22 u stróża: do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do godz. 11. 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłów
kowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr, ikażde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danei uroczystości. 
Telefony do Redakcji I Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-78, 35.-24 i 40-72, P. k, O. Poznań nr. 200 149-
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